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0 ratowanie Wsześisić” 
przed zagładą. 


Na marginesie enuncyacyi profesorów 
szkół akademickich. 


/ Lwów, 25 lipca. 

- Ogłógzidina w tych dniach we wszystkich nie- 
snal pismach enuncyacya Związku zawodowego 
profesorów szkół akademickich wę Lwowie uja- 
wyniłą fakt, którego stwierdzenie obudzić powin- 
up czujność prasy, społeczeństwa, sejmu i rządu. 

Protesonowie przestnzegają przed groźnymi 


a w ostatecznej nędzy. Ta nieliczną garstka mi- | 
| spełniająca | pląadowany urlop gen. Le Rond'a zcstat wstrzy 


| many a pdłecerką władz paryskich. Le Rond 


wyżej ukwalifkcowanej inteligoncyi, 
Wane i pełne odpowiedziałności zadamia wycho- 
wawców młodzieży i kerowmków . warsztatów 
vanki, ugina się pod brzemieniem troski o chleb 
codzienny. Pensya pmofesora wystarcza zaledwie 
ta pakrycie kosztów mniej niż skromnega utrzy- 
| mania w ciągu 15 dni w miesiącu. Nieubłagąna ka 
gileczność zmusza więc tych, którzyby powinni 
cala swą energię poświęcać nauce. j szkołom — 
ug szukania ubocznych zarobków. e 
IPiroliesorb'wie przestrzegają przed groźnymi 
skutkami tego mienormalnego stanu rzeczy. Jego 
w.euchromnejm bowiem mastępstwep będzie zanik 
produkcył maulkowej, dezercya  najdzielniejszych 
jednostek do zawodów praktycznych, obmiżeńie 
paziommi Wszechutc, a co za tem idzie į upadek 
fachowegzd wykształcenia inteiigencyi zawodowej. 
Ciężkie położenie inteligencyi pracującej teo- 
»etycznie jest niewątpliwie jednym z  fatalmych 
skutków wstrzaśnień społecznych, jakie wywoła- 
ła wojna. Widzimy je wszedzie, zarówno w pań- 
stwach zwycięskich jak i zwyciężonych. Wszełą- 
to użędzie może mie jest ono w następstwaci tak 
groźnem jak u nas. Praca nad budową podwalin 
ażepodłeziego: i silnego wlasnego państwa wyma- 
ga licznych zastępów fachowo wykształconych 
nauczycieli, inżynierów, prawmików, łekarzy itp., 
Brak tych pracowników ufawmią siz na każdym 
elemal kroku į utrudnia w najwyższym  stcpniu 
należyte zorganizowanie maszyny państwowej. 
To też troska o podniesienie poziomu j sprawiio- 
ści szkół najwyższych oraz o wzmiecente ognisk 
wlasnej rodzimej twórczości w: dziedzinie nauki i 
przemysłu powinna być jedną z naczelnych trosk 
rządu i całego społeczeństwa. Będzie najwięk- 
Talp iaa ma aiżionią Łata 


Kompromis anglo-francuski osiągnięty ? 
Anglia zbliża się do stanowiska Brianda. 


Sosnowiec, 25. Iipda. |ska Brianda. Rząd afigiciski zaapróbtwał 
"+ (Tele) (Q) fpefjssze z Londytnm oraz do- | punkt widzemią Brianda, a zato Francya zgo- 
esient a „Mattia“ i „Eco de Paris“ 'wska-!| dziłąj się ma zwołanie Rady Najwyższej w bli 
zuj | Że między i'wamcyą i Anglią doszło do | skim czasie, 
Klómpromisu. , Anglia zbliżyła się dà stanowi- 


Le Rontl pozostaje aż do rozstrzygnięcia na stanowisku. 


Kraków, 25. fipca. |pozolsteje ną datychczasowem stańńwisku sł 
(Telef.) (G) Wedle doktesień ze Sosnowca, Lea IE rozstrzygnięcia sprawy gór 
ro as! ej, 


- a.” «mL 


Gen. Marini ustępuje ? 


Sasnäwiec, 25. lipcą, |Dówództwo tych wsk mieflby óbiąć Fratkw 
(Telef.) (G) Krążą pogłoski a ustąpieniu |z; (Wiedomość powyższą małeży przyjąć z 
dowódcy wojsk włoskich ma Gornym Slasku. wszełkiemi zastrzeżeniami. — Red, „Gaz. WM). 


Przywrócenie połączenia G. Śliska z Polską. 


Sosnowiec, 25. tipda. |dzy Polską q Górsym Śląskiem. Ruch pocia 
(Telef.) (G) W tym tygodniu będzie przy- gów = wanowiany, będzie takže przytwrć 
wrócdną komudikacyą i otwarcie granicy mię- | aome polaczenie telegraficzne ; tetefonicme. 


ug weni „3 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁUD, 
Lwów, 25 lipca. 
przedpołudniowel 


giełdzie 
obcemi walutami 


Obrót 


Na dzisiejszej 
tendencya zniżkowa, 
słaby, 

Dółary amerykańskie 1960—1965, jedynki 
i dwójki 1920—1925, dolary kanadyjskie 1678— 
1680, jedynki i dwójki 1640—1645, marki nie" 
mieckie 27':00—327'50, setki 27'80—26'90 drobne 
26':50—26'60, leje 28700—28*50, drobne 27:80— 
27:90. czeskie korony 27:50—28*00, drobne 27'50 
do 27:80, austryackie tysiączki 2600-—2620, setki 
2460:00—240'50. 50-koronówki 130:00—1532'00, 


£40-koronówki  2'40—2'50, 10-koronówki 1:90 
2*—, J-=kii2-ki 1:20—1'30 f, ruble 5 setki 2'30 


ZEE ea 


$ 
2'50, setki 2'30—2'50, 25-rublówki 2'60—2'80, 
10-rubl. 2'00—2'10, reszta drobnych od 1'16— 
1:60, dumskie tysiączki 6000—6500, dumskie 
250 rb. 4900—4500. karbowańce * 380—400, 
hrywny 13:00—14'00, franki franc. 110—115, 
funty szterl. 5900—6000. 

Złoto: 20-kor. 7400—7500, 20-frankówk: 
6800—7000. 20-markówki 8000—8100, funty 
szterlingi 8000—8100, 10-rublówki 8509—8600, 
dolary ‘1780—1790. 

Srebro: Korony austr. 116—118, fłereny 
240—250, ruble 370—390, kopiejki 130—1 *40, 
dolary amerykańskie 1000—1020, połówki ! 
ćwiartki 980— 990, dolary kanad. 580—600 
drobne 550—570. 


BE Czas SARWE prenumeratę ! 


= 


F 


Sm, g 4.7 Mm F- 
-Ts 


GAZETA WIECZORNA”. 


Nr. 3941 É 


szym błędem, jeśli Konieczną niewątpliwie ószczą 
dność stosować zaczniemy za przykładem byłej 
Austryi w dziedzinie szkołmictwą, oświaty i mau- 
ki. Istnieje w: budżecie państwa wiele, wiele im- 
wych pozycyi ad których należy i musi się rozpo- 
cząć palityłcę oszczędności, Okupywać zysk kiikto- 
set może mflionów marek rocznie upadkiem szkół 
najwyższych oraz zanikiem maukowej twórczości 
byłoby lekkomryśmością, której zgubme slestki = 
waityby się rychło i nader dotkirwie. 

Zreszta nieprawdą jest, że sytuacya Karski 
wa państwa uniemożliwia należyte PO | 
kilkunastu szkół najwyższych. 

Zapytuiemy tyiko, czy rząd i E 
uczymily, dotąd wszystko, co dła podtrzymania i 
rozwoju tych ognisk nanki uczjmičby można?) 

Bynaimniej! 

Rząd i społeczeństwó! dopuszczają do tego, 
Że profesorowie umiwersytetów, pracownicy, pań- 
stwowąj najwyższej kategory, kierownicy i man- 
czyciele młodzieży w: wolnem i iiepddleglem pań 
stwie — korzystają z dobroczymeości amerykań- 
skich filantropów, otrzymują 5-cio dolarowe pacz 
ki żywnościołye ł dary "w postaci maleryatów, bie 
lizny i bucików dła dzieci. 

A przecież to państwo rozporządza dzisiaj 
"dzięki reformie rolnej olbrzymiemj połaciami zier 
mi omtej, przecież ten rząd mógłby bez żadnega | 1a 
wysiłku i niczyjej krzywdy obdarować umiwensyt 
tety ziemią, która wyżywiłaby bez obcej pomocy 
tę nieliczną garstkę profesorów, a stanowiłaby za 
mazem teren pracy dia wielu maukowych pra- 


Przykład rządu, ratującego wo tem spósób 
iWszechnice od zagłady, obudzitby może 'wresz- 
rcio i ofiarność publiczną. Przecież przy wszyst- 
kich trudnościach finansowych państwa istnieją 
dziś w Polsce miliardowe fortuny, istnieją wielcy 
właściciele dóbr, fabryk, banków itd. Oni wszy- 
scy posyłają swych symów i córki na uniwersyte- 
ty po wiedzę į dyplomy. Ale czy ci starzy i nowi 
bogacze — sarkający niekiedy: po cichu mą niski 
poziom i słaby stan uposażenia naszych uczelni-— 
zastanowik się bodaj ną chwiłę mad tem, że jest 
w ich mocy sprawić, by puste nasze biblioteki za- 
pełniły się książkami, by pracowmie nasze stały 
się czyrmymi warsztątami naukowej badawczej 
pracy, by uczeni nas; nie marmowali zapału i zdol- 
móści ma walkę z brakiem majkonieczniejszych na- 
rzędzi i pomocy maukowych? 

Nie. — Oni pamiętają jeszcze ciągle, że szko» 
ły najwyższe polskie utrzymywał rząd... wiedeń- 
ski. Czas zapomrieć © „K. k. Ministerium für Ku 
tus md Unterricht in Wien“ p przypomnieć sor 
bie, że me rzad jedynie, ale społeczeństwo samo 
może i powkmo uposażyć instytuty naakówe maf. 
wyższych uczeni. 

Wazakże bogate  umiwersytety' MW Ek TYKZEWIENE RK ECCE THE HTE Ki WINNE FE" -WIĘT Z 
wspaniałe Colleges w Oxford i Cambridge oraz 
ndziiczne uniwersytety w Stanach Zjednoczomych 
oparte są miemał wyłącznie na niewielkich niekie- 
dy a za to licznych fundacyach prywatnych, do 
"których nząd albo żadnych, ałbo mieznączne tylka 
„dodaje suowencye. Zaprawdę czas, aby oby'wate- 
(że wolnej i niepodległej Polski zrozumieli, że nie 
rząd, któremu nikt podaików płacić nie chce, ale 
oni sami są przed higtoryą odpowiedzialni za to, 
że tę ogniska wiedzy, które rozniecone w Polsce 
jeszcze przed wiekami, przetrwały polityczną nie- 
wole, przygasać poczynają dzisiaj w wolnym 


kraju. 
Ę J. de Wren 
EBD IA O TE g EIT ERR 
NADESŁANE. 


LEKARZ CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 


Dr, Fryderyk Mah! 


Prasa ruska o porozumieniu z Polską. 


Lwów, 25. kpa. 
ZAWIEDZIONE NADZIEJE. 

Mamo nadziei połityków rmuskch, że sprawą 
Makpolski wschBłiniej zajmie kie koałicyy | załat- 
wi łą ma ich korzyść, zamieszcza „R. Kraf wm- 
domość, że obecnie wsaystkie państwa lączą sę 
współnie, abeby ziiljwiiować przedew szystkiem 
sprawę tunecką i bolszewicką, które zagrażają po- 
nowym przewrotem Światowym, a ine Sprawy, 
jak: Wiłna, Galicyj wschodniej, Bukowiny i Bes- 
sarab będą później załatwione. Nawet sprawa 
Górnego Śląska ma być odlema — zdaniem wy- 
żej wymienionego pisma — ma przeciąg tat 20 pod 
komtroię jakiejś komisyi koalicyjnej a jak taer- 
dzi to pismo, ptan taki wyszedł z Paryża. 


Rusini między sobą. 


Lwów, 25, fipca. 
PRZERWANY FRONT. 

Sztucznie utworzony na zjeździe międzypar- 
tyirnym front ruski zarysował się poważnie i tada 
dzień grozi mm przerwanie. Pierwszy wyłom zro- 
bli moskałofile, Pismo ich krdowe „Narodna Wo- 

la“ wykazuje faktami, że Ukrałńcy ma prowincyi 
agitują wałej przeciw ich partyż, a równocześne 
ukraiński organ ludowy „Batkiwszczyna* za 
meszcza szereg korespundencyi z prowincyi, 
wyszydzających moskałośfstwo 1 nawołujących 
do tępienia go. W] lonie samej party amoskałofi-- 
skiej powstała ostra krytyka na tle obecnego kie 
runku politycznego tej partyi, a echem jej są arty- 
kuły w „Prykanpackiej Rusi“ w ostatnich czasach. 
Najgłówniejszym jednak powodem niesnasck jest 
fakt, że partya trbilowa oszukała swoich nowych 
sojuszników, bo przyjęła wprawdzie ich ofertę u- 
godową i wyraziłą jm publiczną pochwałę za ch 
lojalność, me chce $m jednak zwrócić ich instytn- 
cyi i majątków, odebranych za czasów austrya- 
ak ch, ani też dopnścić członków tej partyi do ich 
zarządu. Tak więc głośno rekfatowany: jednolity 
front ruski, już dzs aj rważać można za mieśstnie- 
jący. 


, 


UMIZGH DO NADDNIEPRZAŃCÓW. 

W „Ukraińskiej Trybunie”, organie rządu 
Petlury, naczelny jej nedaktor b. minister spraw 
wewnętrznych p. Salikowski, omawiając wrog'e 
wprost stosunki Rus 'nów galic. do Naddnieprzań- 
skich, winę ich przypsSuje ruskiej prasie twow- 

klej która swojemi falszywem, iuformacyami ġo- 
prowa dziia do takiej nenawiści  Połlemizuijąc z 
tym artykułem oświadcza „U. Wistnyk* żę jak 
długo U. N. R. zostaje pod znakiem NEO zwa YB 2 PEP ONR 


BŁAKANINA W CIEMNOŚCIACH, 


Pod takim tytułem umieści! „R, Kraj” artykul 
wstępny, w którym omawia projekty 28 posłów 
z Małtopolsk wschodniej co do antonowii, tia tej 
prowincy . Psmo to stwierdza, że każdy z tych 
projektów będzie dia Rusinów. tak dłhzgo berwar- 
tościowym, jak długo przy ustaleniu ich spote- 
czeństwo i rząd polsk: opierać sę będą jedno- 
Stronńe wyłącznie na materyałach posłów pol- 
skich. i na sprawozdaniach swoich własnych orga- 
nów rządowych. Pismo to stwierdza, że bez 
współpracy narodu ruskiego, wszęłkię próby po- 

SEM nie udadzą się. 


„tak długo ma polu politycznem nie moża prowa. 
dzić z nim Żadnej dyskusyi. Zmaz jednak zazna- 
cza, że bok połityk , jest jeszcze dużo spraw, nad 
któremi możną wsnólnie: pracować „na korzyść 
zupełnego pojednan'a duchowego". Projektuje też 
paddanie ścisłesmi rozpatrzeniu dotychczasowyci 
komiktów 1 zachęca Naddnienrzaftców, aby wy: 
stąpihk ze swojemi propozycyami. 


grozi klęska głodowa z powodu ztych modzałów, 
Wypadły one matomiast lepiej na Ukratnte, to też 
Pismo to twierdz, że uratuje ona prałetarymczy 
rosyjskich, obawia się jednak. że pomoc ta przej 
dzie w formy, które już neraz doprowadzały do 
konfliktów z ludnością Ukrainy i że gotowe tam 
wylnichiąć nowe bunty włościańwskia. Widocznie 
więc ludność Ukra ny sowieckiaj nie lutdze int 
resuje sę swoimi braćmi z Rosyf sowieckiel. 


HASŁO DO AGITAGYŁ 

„Ukr, Wistnryk” nawołuje w artykuła wstęp: 
nym inteligencyę ruską, a zwłaszcza młodzich 
szkołną, przebywającą ną feryach, ażeby zajęła 
się organizacyą ludność wiejskiej. Załecz reakty- 
wować czytelnie i agan acyt polityczne | wogóle 
dać ludność! ruskiej odczmć, że inteira mie 
odsuwa sę od niej. „Praca masza — dyktuje „U, 
W.“ — musi być przeprowadzona płanowa i celo- 
wo. 


w (dążeniach narodu do wielkiej mety. Każdy po- 
sym na oltarz 'wietkiej cnwi wszystkie 
swe 


Słuszne żądania dziennikarzy. 
Uchwały Syndykatu Dziennikarzy warszawskich. 


Warszawa, w fpcu, |jąc ustałenie cyfry porozumieniu z delegatami re 
Na posiedzeniu zarządu Symdykatu Dziennika | dakcyjnymi. 


ny Warszawskich w d. 18 bm. ha: któremi obecn? 
byli prezes J. Dabski, J. Piewiński, St. Girostern, 
M. Roman, W. Dąbrowski, AL Markowski i J. No- 
wakowski, rozważano sprawę. poprawy bytu 
dziennikarzy. 

Referent komisyi cemnibówe; kol. Grostern 
przedłożył wnioski komisyi, które przyjęto w na- 
stępującem brzmiewiu: 

„Walne zgromadzenie członków ku: 
Dziennikarzy Warszawskich na pasi Ww 
dnin 4 lipca rb., w uchwale w sprawie poprawy 
bytu dziennikarzy, stwierdziło, że uposażenie ma- 
teryalne dziennikarzy warszawskich jest miedosta 
teczne i poleciła zarządowi oraz specyalnie powo 
łanej komisyś oennikowej wypracowanie projektu 


Sym 


poprawy bytu pracowników dziennikarskich, opar |qów delegowamo ikol.: 


2. Wobec opóźnienłą uchwa? ó poprawie bytu 
żądać jednorazowo remumeracyj w iz » 
pensyi czerwcowej. 

3. Jako nOrmy praktyczne ustają sie: 

Otrzyimjący, pobory miesięczne od 10 de 
30.000 marek otrzymują 60 pre, podwyżki, 

Otrzymujący pobory miesięcznie od 30 do 
40.000 mk. otrzynmmiją 50 pre, podwyżki, od 40 do 
50.000 mk, otrzymałą 40 prc. podwyżki, od 50 dy 
60.000 mk. otrzymują 30 pro, podwyżki, ód powy- 
żej 60.000 mk. otrzymują 25 prą podwyżki. 

4 Minimum wierszowego dla powyjłszytk 
współpracowaułiów oznaczyć na 10 (dziesięć) ma. 
rek ód wieryza, 

5. Do przeprowadzenia ewentualnych ukta- 
A. Sadzewikza į T. Zagór- 


Koralnicka 8 (od pl. Akademickiego), od 9—10 i 2— 46: lega na następujących, przyjętych przez walne gó Z do wyda wiictw: „Kuryer Warszewski", 
zgromadzenie zasadach: 


o 
Z 
w 


M. mat, 1. Miniu 


specyalista li szy. wenerycznych, p3 Sz: 
neze‘, kosmetyki lekarskiej i choraby włosów 
wrócił i ordynuie w Stryju, ul. Mickiewicza 22. 


Kuryer Poramry", „Kuryer Plofski* i „Robotnik= 


1. Mińinum wynagrodzenia A z na- I kol: St. Grosterna į W. Zyglarskiego dol wyda-' 


czelnych,  kierówiników działów, tecimików 
maj dziennikarskich, poświęcają. 
ych czas przewidziany w ustawie o Ochronie 


pr rach określić na miesłąc Iipłec w smie od 50.000 
. | (pięćdziesięciu tysiecy) marek wzwyż. pozostawia 


i wnictw : 


„Gazetą Warsząwska', „Gazeta Poraqe 


- ina“, „Rzeczpospolita“ ġ „Naród”. 


Na. 5841* 
Z wycieczki na Wołyń. 
Wiśniowiec i 


Pierwsze wrażenie. 


Zamek Wiśniowieckich i jego ostatnia historya. — 


Wołyńskie drogi. — Z kolebki Juliusza Słowackiego. — Domek wieszcza w ru- 
inie. — Liceum Krzemienieckie i pamiątki rządów rosyjskich. — Wygląd 


miasteczka. 


Lwów. 25. lipca, 


wojewody: rozkaz przejęcia zamku jakó ma- 


Zbiłżając Je dö Wiśniąwca, udaosmy |iatku opuszczohegó i msunięcią hr. Grochoł 
wrażenie, jakoby czas cofnął się o pare iwie- |Skiego. Sprawa ta, rzuchjąca dość jasne, a 


ków, albo jakby ożył p przybrał kształty pla- | niekorzystne 


Światła mą Stosunki tamtejsze, 


styczne któryś ze szkiców rodzajowych Ner- |iest obecnie w rozpatrywaniu. 


nia lub Kotsism. Złudzenie tą narzncało się 
zwłaszcza] w chwib, gdyśmy porą przedwie- 
csomag 'wieżdżąli „w Wisniowec“ (mówiąc z 
rosyjska tamtejszą gwarą) i ujrzek na tle cia- 
sma zestawionych starych domeczków z pof- 
Jkimi ganeczkąm), i podsieniami, tlum cisną- 
cych się żydów ; chłopów o charakterystycz- 
vych twarzach i ubiorach. Wyłowiano bawsem 
nvłaślnie topielca ze stąwu 'na Floryntu i usiło- 
wano go w nieudolny sposub ratować, prze- 
wiestwszy ciało przez grzbiet konia, 

Nad miasteczkiem króluje na wzriesieafu 
przepyszny zamek W:śniowieckich, mabytek 
architektury polskiej z początków XVIII. wie- 
ku. Doskowale ząchowany, Qpar} się pałac 
wraz z wewnętrznem urzadzeniem zawieTu- 
chom dzejowym, ale me ostal się przed fry- 
marką ; lupiestwem. ' Ostatnio należzł zamek 
dy Rosykniada Denudową, znanego wroga pol- 
szości, który sprzedał go w 1. 1918 żydom z 
prawem rosprzedaży mebli, książek i innych 
pamiątek. 

Tak poszły w poniewierkę cenne zbiory 
*.kaziw Wsśnieiwieckich i nikt wie zwraądał ną 


fakt ten uwagi diptero, gdy w roku zeszłym |"3 "zecz 


mbyt zamek Zygmunt hr. Grocholski, tzalnte- 


Drugh. tnpomująca budowla w Wiśniowciu, 
të kościół, po powstaniu tistopadowem skonii- 
skawany i załmieniomy na cerkiew prawosław- 
aa. Naczelnik Państwa w 1919 r. rwydałł rozpo 
rządzenie, domegziące się zwrotu kościoła, a 
adpoiwiiedź ną nie leżała później przem pół ro- 
ku w blurku pama starosty. Dopiero za imer- 
wencyą I. ; HI. kolumny osądniczej w Wi- 
śalictwcu kościół został zwrócony 

Traktem szerokim, wyłożonym krągłymi 
kamieniami, o które tłucze się wuzek utemitto- 
siermie, śpiesSzymy! ku Krzemieńcowi. Gościniec 


ten istnieje chyba tylko pa to, aby dokuczyć 


podróżnym, którzy nawet rozmawiąć mie mo- 
gą w obawie przycięcia sobie zębami języka. 
To też chłąpi wołyńscy: wołą swym; niepoldku- 
tym końmi jechać boczna stroną traktu i to- 
nać w obłokąch kurzu, a chwiłami mmzać wóz 
pa dyszel w kałużach. W pobiżu Krzemieńca 
miiamy wieś Rybczę, zamieszkałą wyłącznie 
przez polską szlachtę chodaczkową, da dziś 
dnią występującą w dzień świąteczny, w: kon- 
tuszęłch. Tuż koło miastą Petiikowce, , dobra 
carskie, wyłączone przez Naczelnika. Państwa 
Liceum Krzemienieckiego. 

Wreszcie wywozem wśród kal j nrwisk, 


rosowały: się nim władze administracyjne: . Zre |porolsłych  łopianem i dziewamiią, wtącza się 


montowana go, 
dd hrdirasc? mniejscawej 


ku meble, a wojewoda wdłtyński zwiedźl Z2- Obięty ramieriem strontych gór. uteśr5- 
mek j tok mu się podobały jego pamiatki, że... |noiwantych ruinami zamku królowej Bony | 


kidgramicźzono i paodbierańo | Nasza; ZU 
wyprzedane z zam- |ego Krzemieńca, 


bryczuszka w kotline długo wyglada 


cheal kitka z rich zabrać, Dop'ero zwrócono |; łańcuchem 'dźlkich głazów, zdaje się Krze- 


mu uwage, że majątek 


jest własnoścą ht. |mieriec z swem dumaem, marsowem dhticzem 


à „„KAZETA WIDCZORNA”,__..- Sw 3. 
Kapryśiy chłopak © wybejalej wydbraźić, 
którego pierwsze spofrzenią odbywały pelne 

Arzemieniec. trrmań wędrówki po skalistych zboczach, a 


pierwsze siny dziecięce kołysały. prastare 
drzewek parku Liceum Krzemienieckiego, stał 
się ale kimś innym — jeno właśmie Juliuszem 
Słowackim ? 

Ale nad tem nie zastanawiają się wiele 
Semiccy przeważnie mieszkańcy d'ewielkiegd 
miasteczka, których myśli obracają się w cfa- 
stem kołku drobnych trosk codzienitych na 
tle życia sklepików i straganów, ezyńnych do 
późnego wieczora, To też nie boli ich zapew- 
ne, że stary domek w ogrodzie, patmiętiry, ima- 
rodzinami wieszczą, został w'roku zeszłym: 
sprzedany w ręce żydowskie przez popów 
prawosiawicych i zamieńiony w kupę gruzów. 

Za to gmąch Liceum wraz z dwiema wie- 
życałmi kościoła stoi nietknięty ; oddychać za- 
Gziyna owem życiem. Łuk, starych sklepień, 
wydeptalne schody, przepyszną, ozddbna sala, 
tajemificze celki, a zwłaszcza jedna, intrygują- 


ca żełąznemi. zardzewiałemi drzwiami, za 
któremi niewiądomo co jest, bo ich mięjdy nikt 
idie dtwiemał — wszystko to tchnie urakiem 


przeszłości, chociaż ręka rosyjskiego tupięzcy 
odiarłą stąmitąd, co moeta, pozostawiając je- 
dymie ondynarny połysk przypominającego ko- 
szary: lakieru da Ściąnąch i dachach, 

Miasteczko całe, złożone z orygimałmych 
dworków i kamieniczek, wśród których Mapo- 
tykammy niejeden prześfczny typ steropotskiej 
budowli, me mąci podróżnemu astroj. Że. 
gnamy je z żalem, uwożąc ma pamiątkę kilka- 
naście kart widokotwych z niezbyt szozęśliwie 
wykuńanemi, zdjęciami osobliwości Krzemień- 
cą o napisach. wyłącznie rosyjskich — i fuż 
spoglądamy w strolię dalszego etapu podróży; 
w kierunku Paw oczajowa. | 

. ichalina Grekowiczówna, 


Z TEATRU. 
Zespół artystów warszawskich w Teatrze Małysą 
„Cierpiji owoc”, Roberta Bracda) 
Lwów. 25. lipca. 
Moral pokazanej nam wczoraj komedyj Ro- 


(frocnz'etiego, Wieróbce potem maczeliik rejo- |jskkiiś cdosobn'onyjm fragmentem, rzucońym | berta Bracca jest zwięzły i brzmi tak: Starsi pa- 


ju  zaproposeweł 
snrzedał — 
Am 


" 


5 my 
a © 


JAN PARANDOWSKI. 
JERZY BANDROWSKŁ 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 
(Ciag dałszy). 
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ryentować! mów:ł sobe Ramian w du- 
chu. — Wygląda to wszysiko niezmiernie po- 
etycznie i mstycznie. Niby to — ledwia sto- 
wami dotykamy ziemi Zgoda! Małpy wogóle 
vo ziemi me chodzą, lecz szłwendają Się po 
gałęziach drzew, pad mebem, a jednak dale- 
ko im do „amiolów! Obiuiżmy. lot! Obniż- 
sny łot! Pani Bel? 

Zagrytzł wangi. 

Jakby wildzieł jej histeryczaiie rozbiegzlją- 
te Sle czy, różokve wargi i pelne, mocne, bia- 
ie ramiona. Coś przeleciała mu przez myśl — 
I już ujrzał ją oddaną sobie i szukającą Taz- 
koszy. , , 

— Na jedwabne} wismawej mekacie ta 
iałe, pielęgnowane ciało... 

Zerwał się i prawie pobiegł ku wieży. 

Zaś tam ‘stama! i szeroko otworzył adu- 
mane oczy. 

Oto zuagjdowiał się na drugim brzegu wy- 
spy, tu, widać, wask.ej, bo «ld jednego Brze- 
„M do drugiego było co najwyżej kilkanaście 
mwt drogi. A jedik jakaż cjbrzymia róż- 
ca w ukształtowaniu: wybrzeżą i charakterze 
morza! Tam brzegi były dość wysokie, a 
morze, choć rzucaiące czasem białymi bryz- 


= Par 


gami, jakieś jakby międzynarodowe, 


, zarządowi zamku, by go |między spokojne równiny : łagokine, faliste pa- | nowie ne powinni się żenić z niodziutkiemi, pra- 
wreszcie stamostwo otrzymałło cd górki Wotyrta. Czyż można dziwić sę, że ten | gnącemi życia, którego jeszcze nie zakosztowały, 


spoyitałe, | nè jakieś Światło, srebztne, chlośtąoe w siebte 


w przykry, a qiewytłumaczony sposób: zde- | błękit nieba, a nawet’ obojętne ma iego SZL, 


grakiowane. Tu zaś widziało się zupełnie co |rość, a tak samd z siebie rozpromieutone, 
pełną jasności błękitną- | dusza wyrywajła się ku niemu przez zapatnzo- 
ołbnzy- |ne i rozmodłone źrenice, chcąc w niem utonąć 


innega: Przestrzeń, 
wej, nieskończoną i niecgrańficzomą, 


że 


mią, ą jednak nie pustyśną — choć me było|i rdzpłynąć się ną zawsze. 


na niej wi tej chwili ani jedaegd statku. Ale o 
życiu tej przestrzeni nadto wyraźnie mówiły 
żywym swym rytmem iale błado-zielonawe, 


| zi y i = 
— Prawdopektobnie zaczynam stę już 0-57 całe w srebrnym połysku stopione, to od 


skiakujące z  melodyviiym, uroczystym szu- 
mem od płaskiego wybrzeża, to znów wowa- 
jace się na mie i rozpryskujące na złotym pia- 
sku przedziwne białą piąną upstrzone kwiaty 
swych zapędów. 

Muzyczny rytm i rozpęd tych fal był po- 
rywatłący. Jedna za drugą leciały ku rwybrze- 
Żu, rozegnane i rozpędzońe zdałeką już, i wpa- 
dały na: piaski, ciężkie niby, potężne, groźne 
prawie — a przecie w mgnieniu oka wycofy- 
wały, się z lekkością i swobodą wiprost akro- 
batyczaą. I choć te srebrne wały biegły przed 
siebe z szylbkością i gwałłtowinością olbrzy= 
mich tórped, mogących, zda się, całą wyspę 
razbźć, żadna z nich nie przekroczyła |pewne 
granicy, miczem zresztą nie obwiarowanego, 
płaskiego wybrzeża. Te długie, srebrne fale 
muskaty wyspe pieszczotliwie, niby ogremne, 
błękitnewo-srebrne póra skrzydel archańiel 
skich, 3 czuło się, że źródła tych ruchów 
i wstrząsu olbrzymich fąl wody nie jest blisko, 
lecz leży gdzieś bardzo daleko, u Źródła potę- 
gi niemmierzorej, a nzucającej falami jek ra- 
miońrąmi, które należy 'wyprężyć, aby musku- 
ty ich nie zdrętwiały. 

Zaś nad tą rozkołysaną : rolą morską, ki- 
piąca słębakiemi bruzdane, gorzato przedziw- 


— Siver sea!*) — odezwał się czyśś głos. 

Ramian' adwrócił głowe. | 

Stał przy nim, wpatrzomy w morze, stat- 
day już, sbwawry żołnierz ąngielski w „idraki* 
mundurze i z mieudłączną, krótką trzenfką w 


— Srebrie mórze! — pówtirzw. — Nał 
płękniejsze morze ma Świecie. A widztafem ja 
tych mórz już dość! I białe, i czarne i Żółte 
; czerwone! Piętnaście tat służę jako achotaik, 
sierżantem jestem. Byłem w Imdyach ż w 
Hongkońgu, w Suezie, na Gibraltarze, w Ar- 
chałrgiełsku ; w Soocźi.. Ale takiego morma 
niema nigdzie... Śpiewa wciąż i falhe wołąż... 
Kapią tw te fale orzechy kokosawe z. nadbrze 
żńych palm... A opowiadaniom jego niema ró 
wniych... Przynosi omo czasem listy... deski 2 
rozbitych „dżonk* chińskich lub mratfafskich 
„prau“ z dalekich wysp i wód... A jakby się 
tak wsłuchał w jēga szum, to kto wie, czyby 
ae ugłyszał tnzaskania ` „żabek“ i bicia w beb- 
try przed posąganii Buddy w Birmie lub w 
Kamakurze... 

— E, co tam Buddą z Kamakury! — za- 
żartciwiał Ramian, którego drażnił troche ele- 
gijrry ton żołnierze. — Dziś więcej jest znaną 
w Świecie japońska szynka z Kamąkury! 

- , (C. d. n.) 


*) Silver seg — srebrne morze. 


* Cat.: Kronika polityczira. — Z pism 


Str. 4. „OAZETA WIECZORNA”. 
tzłowczętami, Niepowinni, gdyź.. als czy to|dyfiełczych. — Projekt zmiaty wymłaru ; pó- 
trzeba tak dokładnie wyjłaśtać? Otóż główna boru malażytości prawych. — Komunikaty: Z 


Hr. 3941 


|ctwa. Zjazd poleca Zarządowi Ołówaemi wy 
Jednanie w Ministorstwie Rotuictwa skr ieda 


praca autora polegała, zdaje stę — tutai na tem, Wydziału Związku stowarzyszeń urzędnków |z komtrakbu odnośnego ustępu o wymóâwienn 
aby mam to wyjaśnić w sposób wykiucziący wiel- z akądemickiem wykształceniem. — Z Wydzia jednorocznem dzierżawy. 


ką możtjwość nieporozumenia, w czem pomagali 


łu Towarzystwa urzęduwików Z 


6) Zjazd, dowiedziawszy stę. że przy 1 


skarbowych 
mu dzielne artyści warszawscy, okazmiący s ę|wytrształceniem ukademickiem. — Z Wydzłału |kończeniu terminu dzierżawy dóbr 


mistrzami w stawianiu kropek nad „i* i przed 
wszystk e dwojako dające się rozumieć wyrazy. 

Ne dziwę się, że, jak donosił komunikat 
teatralny, komedya ta szła w Warszawie coś sto 
razy, lecz myślę, że choćby Lwów był również | 
wielkim, jak Warszawa, jubileuszu by sę u nas 
nie doczekała. Przyznajemy chętnie prawo oby- 
watelstwa na scenie pikanteryi, jeśl się opłaca ©- 
na pewnąsdozą dowcipu ` zręczności, z jaką jest 
podana, W komedyi Bracca jednak tego esprit 
zbyt mało. Przytem akcyą sztuki bardzo mwe- 
zwarta, brak inwencyi w rozwiązaniu (cn prawda, 
nie było co rozw.ązywać), a po końcu aktu H naj- 
maiej możną się było spodziewać, że w ten, a nie 
imny sposób zakończy się rzecz w 3-cim. Pomysły 
poszczegółnych scen stare tub banalne (miicząca 
końcowa scena aktu I-go, „mstyfikacya Fran- 
chas 'ego w Il-gim wreszcie natręctwo kochanka 
wzętgdena męża, któremu przypřna rogi) sprawia- 
łą, że właściwym walotem sztuki jest tyfko dra- 
stycany problem. 

. „Trudno mój mty Boże 

„Kużden rob' co może” — 
chciało sę zamucić za Boyem na usprawiedł'wie- 
nie nieszczęsnęgo Ernesta Racatti, 

Oczywiście, rzecz graną była tak, jak może 
być graną włoska pikanterya pzez warszawskich 
aktorów — t. j. św:etnie j zupeln e w myśl przesta_ 
rzałych już niestety intencyi autora. Przede- 
wszystkiem wymenić należy pełną finezyi p. 
Gryf cz-Milewską i Stan sławskiego eleganckiego 
ztradzanego starego męża. Obok nich przedstawił 
stę lwowskiej pubioznośc poraz pierwszy i bar- 
dzo sympatycznie p. Stanisław Doczyński młody 
aktor warszawsk', przypominający nieco warm- 
kami niezapomm anego Ludwika Wostrowskiego. . 


Przegląd pism. 
Lwów, 25. $'pca. 

„POLSKA” dwutygodnik wychodzący w 
(Warszawie zawierą w numerze 10 następuią- 
ce artykuły: J. Janota Bzowski: Taktyka Bu- 
uiennego. — Vex: W starostwie Wiełkopol- 
skiem, —- F. Hósick: Nowy przekład Hiady.— 
St. Mackiewicz: Probłemat władzy naczel- 
nej. — Elie Faure: Echa zagraniczne. Sumienie 
Napoleona, — W. Gester: Koleje żetazne. — 
i kisążek. 

„POLSKA ODRODZONA' mr. 29. Treść: 
Nowa napaść na straż kresową: M. B. — Do 
czego dążą Litwii?: M. B. E. Szelburg 
Ostrowska: Plosniką. — Gawędy polityczne. 
Z Seimu w Wsrszawie. — Z życią kresów. — 
Z naszych stron. 

„TYDZIEŃ POLSKI“ m. 28: Co zamierza 
Rosya sowiecka? — L. Kulczycki: O nąszą 
granicę wsclrodrią. — I. Moszczeńska: Miasta 
polskie. Prof. M. Zdziedhowski: Około pamięt 
ników adm'nistracyjnych v. Tinpitza. — Aką- 
demik: W cbroduie apolitycznej prawdy. 
Głosy krytyczne. — E. Duttlinger: Stabiliza- 
cya waluty. — Dobry wybór. + S. R.: Tumor 
Mózgow icz ma scenie. — Piśmiennictwo pol- 
skie. — Kronika EA e 

„TRYBUNA“ m. 28: pismo socyalistycz- 
ne. Róbodzcce Pa aa tydzień. Treść numeru: 
St. Pesrer: O jedności- partyíi. — T. Szremia-, 
wa: Niemcy na rozstajnych drogach. — B.! 
Z'emiecki: Nowe tendencye w prawodawstwie 
pracy. — Ed. Gatcki: „Chłop rolay*'. — St. 
Oset: W sprawiie organizacyi młodzieży: so- 
r aN — Notatki i uwagi. J. Rychliń- 

Oms est homo, — J. Papini: Własność... 
Życe komunalne. A Rżewskie O dziąłtalności 
cówiztowej ródzkiego samorządu. 

„WIADOMOSCI“, organ związku stow a- 


Związków Urzędników-=Prawników admħistrą 
cyi politycznej. — Wiadomości bieżące. 


Nowy stosunek marek 


do franków w złocie. 


Lwów, 25. Spca. 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów ustanowiło 
ze wzglgju ną zm eniony stostwrek waluty krajo- 


wej do iranka w zioche, gła obficzona opiat za te- 
łegramy zagramczne, zamiast 

stosunku 1 frank w złocie równa się 150 markom 
połskun, nowy stosunek: 1 frank w złocie równy 
300 markom polskim. Powyższy nowy kurs obti- 
czen a wszedł w Życie dna 15. {pca br. i ebowią- 
zuje na całym obszarze Rzeczypospoł tefPołskiej. 

A zatem stawki tarytowe, ogłoszone w Dzien- 

niku Urzęłłowym Ministerstwa Poczt i Tetegraśów 
z7. "maja br. będzie się pobierać o 100 pre. wyż- 
sze, od dotychczasowych. Co Się zaś tyczy mate- 
żytości, wym enionych tamże w taryfie, będzie się 
| pobierać: za poświadczene «©dbiorm pocztowo 
(POP) 20 mk.; Zza rekłamacyę tefegrama zagra- 
nicznego 40 mK., jak za rekłamacyę zagranicznej 
przesyłki pocztowej; za odpis telegramów za 
każde 100 słów 20 mk. tak jak za odpię telezranm 
krajowego. Do wszystkich innych nateżytości wy- 
mienonych tam pod a) stosują słę stawki o 100 
prc. wyższe, 


Zjazd dzierżawców. 


UTWORZENIE ZWIĄZKU ZAWODOWYCH 
DZIERZAWCÓW ROLNYCH  CHRZEŚCI- 
JAN RZECZYPOSPOLITEJ POŁSKIEJ. 


Warszawą, w lipcu. 

Dra 11. bm. odbył się w Warszawie 
złazd dzierżąwców całej Rzeczypospołiiej Poi- 
skiej, który uctrwafi! następułące rezołucye: 

Ziązd dzierżawców  roltrych postanowł! 
stworzyć Zrzeszeń'e pod firmą: „Związek Za- 
woadowych Dzierdawców Rohrych Chrześcijan 
Rzeczypospofitei Potskcief". 

Wybory: Zarząd Główń”y: Prezes Chmy- 
zolwsk; Wincenty (b. Kongresówka). Członko- 
we Zarządn: Schiitterty Adam i edi 
Hulewicz Wacław a). Zastępcy: 
Wodzyński Adam dr. Armur Kintzji, Swinarski 
Bogusław. 

. Da Rady Nadzosczej weszło z każdej 
dzielnicy pa 6 przedstawicieli. Prezesem Ra- 
dy Nadzorczej wybrany został Korzómmy Le- 
apolkd. 

Między memi postanówióna: 

1) Zjazd podkreśla ideowe znaczenie 
Zrzeszenia, mianowicie: obowiązek Związku 

pracy dla ogółu, traktując rotniotwio n'e tylko 

z punktu widzenia korzyści osobistych, ale 
przedewszystkiam jako główny czymiik pom- 
nożenia bogactwa nanodowego. 

2) Kontrakty dzierżawne powiany być u- 
jedniostajnione, a typ takowych ustąłony! przy 
wspólpracy posiadaczy: ziemi i; Związku dzier- 
żatwcółw, 

3) Związek dzierżawców reprezentuje, 
jprzedstawia i opiniuje interesy dzierżąwoów 
M stosunku do wladz, urzędów ; wiłaŚcicieli 
ziemskich na całym terenie Rzeczypospolitej 
polskiej. 

4) Zjazd jednogłośnie uchwała, że przy 
ewentualnej parcełacył majłątkow Główny Za- 
rząd Związku powinien dołożyć wszetktich sta- 
rań, aby dzierżawcy utrzymali się przy ©środ- 
kach pancelowarycdh małątków. 
| 5) Złezd, dowiedziawszy sę, że grupą 
dzierżawców dóbr państwowych b. Kongre- 


| 


rzyszeń urzędiuików z akademiokiem wykształ sówki jest związana kóoatraktem, obowrąznią- 
cerem. Miesięcziik za Fpec ząwiera: Ostatni cym ich na lat 6, a rząd ną rok jeden, uważa 
czas. — Podwyżka dodatku drożyźnianego dla takie Kkonfirakty za jednostronne i inremożk- 
sędziów. — Urzędacy 4 społeczeństwo. — włejące gospodarowewie na dłuższą metę, 
Kosieczneść zreformoawauia, Związkuw sę] przeto szkodliwe dłą ogólnego rozwoju roln- 


| wych następuje przetarg na damą dzierżawę, 
juważa tąkowy system za ignorujący prawa 
bytego dzierżawcy ; nłesprawieditwy; 

lten daje pote do Bodużyć ; me może przyczy: 
nić się do rozwoju EEA T Zjazd postanar 
wła, że opia co do dawego dzierżawcy musi 
być wydawatra przez Złaomd przedstawłcieli 
Kół dziefniootwytch hib Zarząd GH—— 


Memento. 


Sprawozdanie z Walnego zgromadzienia 
członków Stałej Delegacyi. 


Lwów, 25. ipea. 
W s kuchni urzędniczej w której przeł- 
wczoraj zgromadziii sę w impomuącej liczbie pra- 
oowilicy pańistyow. ma Swój wiec maniiestacyjny, 
odbyła sig wczoraj przed południem 


Wains Zgromadzenie 
członków Stałej Dełegacy! pracown ków państwo» 
wych. 

Zgromadzeme to było niejako dalszym cłęriem 
przeętwczorałszego wiecu pracownków państwo 
wych. Po załatwieniu bowiem spraw admin stra- 
cyjmych Stałej Delegacyi, t. i. przyłęciu  sprawo» 
zdania z czynności wydziału i kasowego odczyta 
nego przez skarbnika Horwatha | po udzieleniu ab. 
solntoryum Zarzajłowi, oraz po załatwieniu wybo< 
ri trzech członków do komisy! rewizyjnej, przy. 
stąnpiome do najważniejszej sprawy 

Ź wydania 


p z 


ułożenia i w: teternanm, 
o którym wspom eliśmy już we "wczorajszym ima 
merze. „Gazety Porannej". 

Pa dłuższej dyskusy  uchwałano wysłać ma 
ręce prezydenta ministrów Witosa i marszałka 
Sejmu telegram treści też same jaką pokłaliśmy 
już, ze zmamą dotyczącą tylko terminu załatwiea 
na spraw pracown ków państwowych, Mianowie 
cię zażądano od rządu załatwieniu sprzw nię W 
"aibliższych dn'ach, ale 

w przecłągu jednego miedzca, 

Po upływe bowiem bego terminu ma być 

„wołany natychmiast, w Sprawie taj 
ogómy wiec pracow ników państwowych, 

Do treści telegramu tdodanp też sprawę po- 
lepszenia bytu żyjących dotychczas w skrajnej 
nędzy emerytów, wdów i serót. i 

Rząd ł Sełm ma zatem do zalatwienia jedną 
z najważm eljszych spraw państwowych. OH za: 
łatwienia bowiem tej sprawy zależeć będrie, 
ozy w organi mie Ym stos pacierzowy, 
którym są bezsprzecznie pracownicy państwowi, 
ma dałej funkcyonować. 

ISpodziewać sg należy, Że poset dm Adam, 
który był na włecu w sobotę, poinformuje dodiade 
nię odrrośne czynaki o nastrojn i przebiegu wiecu, 

W dalszym ciagu uchwalono, iż reprezentane 
tem pracowników) państwowych jest tyka 

Stała deerzacya, 


LLL orne Len 


która jest apofityczną. 
Wkońcu wybrany komitet, złożony z 5 człona 
ków, który zająć. się ma przerobieniem statutu. 
Po załatwieniu jeszcze iiku spraw mniejszej 
wagi, zastępca przewodirczącego zamionał Want 
zgromadzewie, które trwało prawie 4 gadziny. 


Coś się psuje 
w królestwie duńskiem. 


Zarza „Główny Narodowego Zjodno. 
czemia Ludowego prosi o zamieszczenie 
następującego komunikatu. 

Warszawa, w lipcu. 

W 197 mrze „Rzeczypospołitej" n dnia 21. bm 
pojawila się notatka p. t: „Po rozłamie". w któ. 
rej zarzuca się Narodowemu Zjednoczeniu Ludo. 
wem, nazywanemu w tej notatce grupą p. Skul- 
skiego, że zwyołała w tajemnicy przed członkami 
urugiej grupy (t. i. posła Dubanowiczaą i tow.) po» 
sedzene Zarządu Giównego na wtorek, 31. bm., 
które było oczywiście nieprawnę, gdyż nikt g 


LL ŘŮĖaLaieso 


Mr. 3941 


„GAZETA WIECZORNA”. 


Ste, 5 


Kno LEW. Dziś w 


25 lipca. po raz ostatni. 


poniedziałek 
„CZARNA DAMA IN. Epizod Judexa 
Jutra we mierak 28 llnca Enizad IL „Podziemia Czerwonego Zamku”. 


Kest 

W niedzielę 24 b.m. w sali stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handłowej we Lwowie pod 
przewodnictwem mecenasa Dra Ludwika Reehra 
odbyło stę zebranie licznego grona akcyconaryu- 
szów Banku kupiectwa polskiego. 

Przedmiotem narad była tak zwana „fu- 
zya” z Bankiem handlowym w Poznaniu. Spra- 
wa ta znana już jest z licznych głosów prasy. 
Rada „nadzorcza Banku kup. połsk. cały jego 
majątek czystej wartości znacznie powyżej 200 
milionów sprzedała Bankowi handiowemu w Po- 
znaniu za 10 milionów. Wskutek tego akcyona- 
ryusze mieliby otrzymać za swoje akcye zale- 
dwie po 300 mk., pedczas. gdy faktycznie akcye 
te warię są co najmniej po 2000 mk. Dla prze- 
forsowania tej trańsakcyi tak korzystnej dla jed- 
nej strony, a krzywdzącej dla drugiej, dopu- 
szczomo się na Walnem Zgromadzeniu , całego 
*szeregu jaskrawych nadużyć statutowych.i praw- 
nych. Przeciwko temu pokrzywdzeniu i naduży- 
ciom liczni akcyenaryusze wytoczyli skargę przed 
Sądem Okręgowym w Warszawie, zaś Sąd w u- 


Y 


ma | 


członków Zarządu 2 druge} grupy mie otrzymał 
zawiadomienia i to netylko postow e, ale także i 
inni członkowie Zarządu, co do których kierowa- 


y ——— ALA Pa TZ 


tilowanie Banku kupiectwa polskiego. x 


~ sg 


mentu slusmości przytoczonych argumentów i 
wielkiej spolecznej doniosłości poruszenej spra- 
wy uchwalili zabezpieczenie procesu. 

Pe wysłuchaniu referatu i wyczerpującej 
dyskusyi zebrani — przeważnie najznaczniejsi 
kupcy lwowscy — na wniosek mecenasa Dra 
Roehra uchwaliły następujące rezelucye: 

1) Dążyć do zupełnej restytucyi Banku ku- 
piectwa polskiego, jako instytucyi dła rozwoju 
stanu kupieckiego niezbędnej, a w tym celu: 

2) Przyłączyć się do procesu, wytoczonego 
przed Sądem okręgowym w Warszawie, 

Do czasu rozstrzygnięcia procesu akcyj 
swoich Bankowi handiowemu nie sprzedawać, 
ani też nie wymieniać ich na alkcye Banku 
handlowego. 

Celem udzielania informacyi interesowa- 
nym akcyonaryuszom ofiarowali swoje usługi pp. 
Dr. Ludwik Wewiórski, aptekarz, Halicka 19, 
firma Antoni Halski, ul. Sobieskiego |. 3, firma 
Motylewski 8 Krzyszkowski pl. Maryacki, Julian 
Janowski, ul. Sobieskiego 3. 


RRORIAA., 
Repertuar „Teatru Małego": 


Piaget z SHankłewicza, W llncowym amorat 
„Zeftbiider" u 17. bm. zasjdujemy muwelę Ry- 
szanta R'essa pt. „Die einiadende Handbewe- 
gung”. która jest bezczeltym plagiatem zuana- 
go opowiadanią Henryka Sienkiewicza a tejem 
niczym sne z pojawiającym się trzy razy ka- 
rąwarem i odźwiernyn  zaprasząającym do 
wejścia weń. Zupełnie, jak w nowel Sienkie 
wiicza, bohater spotyka mazajutrz tego Samego 
ałźwtiernegu zapraszającego go do windy, któ 
ra później ułega katastrofe, Oczywiście uprze 
dzony snem autor noweli do windy nie wcho» 
dzi i w tea sposób umika śmierc, Płegiat pór 
wyższy jest typowym dotwodem buty niemie- 
okiej w dziedzinie korsarstwa literackiego, któ 
re w swoim cziąsie ziujałałako wyraz w napaści 
pism niemieckich ma Reymonte za „ PR 
którego skwaffkowano, jako rzecz posiadaĵą- 
da reminiscencye z Golema. Zarzut natwnia 
glupi gdyż „Wampir“ był napisany ua wiete 
tal przed powieścią Mezriuka. 

(+) Przemytnistwo walut de Czechosło- 
wacyi. Do obniżania się marki naszej przyczynia 
się w wysokim stopniu wywóz jej za granice 
Polski. Codziennie mianowicie wywezi się, natu- 
ralnie poza plecami kontrolnych władz polskich, 
miliony marek polskich do Czechosłowacył I da- 
lej na drodze Kraków—Cieszyn— Bobrek. Szmu» 
glerzy wałutowi wysiadają o kilka stacyi przed 
granicą polską, resztę zaś drogi odbywają 3a- 
mochodem. Graniczne władze kontrolne powinny 
zwracać baczną uwagę i nie dopuszczać de po- 
dobnych zbrodniczych machinacyi. 

(2) Włamanie do konsumu. Minionej niky 
dostali się przez piwnicę dotychczas niewyśledze- 
ni sprawcy do konsumu profesorskiego orzy uk 


no sę tylko domysłami! Zarzut ten ma odpow ©- Poniedziałek 25 lipca: „Cierpki owoc". 
dzieć ną pytanie: Dlaczego sprawa rozłamu w da- |warszawski. 
wnym Kłubie Poselskim Narodowego Ziednocze- Wtorek 26 fipca: 
ma Ludowego mie była załatwiana także na grut- |warszawski. 
cie stronnictwa! Śrada 27 fipca: 


Pytania i zarzuty sformułowane są przez re- | WATSZawski. i „ $> j 
dakcyę „Rzeczypospolitef* zanadto skomplikowa-| Czwartek 28 lipca: „Cierpki ówóc". 
nie. Sprawa przedstawią sę znacznie prościej: | WArSZawski, 
ze względu na oczyw Stą pomyłkę dritku (31, lipca a= żuteryj wartości 300.000 mk. — Józefowi Piatłow 
bm jako przeszłość) uk wiemy, o kóre posie" 0) Upalna słedzłaja, Wczorajsze nrzedóstatnia|skiemi przy pl. Qosiowskiegu skradzkai rzaczy 
sia Ludowego Rzeczypospolitej" chodzi. Pos - EA jo Te zavriepaia doi poka: on : tycki Termin konk 

kę Pe er ; SE zać nam swoją przynależność do lata. Była też je- Konkurs poetycki, Termfn konkursu na niwo- 
ka a Bor. 4 N bez ro- dnym z najgorętszych i majduszniejszych dni bie- ry poetyckie, ogłoszonego przez Sekcyę Literacką 
> E é s ps olwi A + : w żącego roku. Od wczesnego rana powietrze w mia | Polsk ego „erb M ra i da na 

oSół nteresowanych, a nie dla ludzi Z $cję rozgrzane pod bezchmurnem niebem, a prze- | dz'eń 30. lipca — odroczony został 20. wrze. 

poza stronnictwa, Na pierwsze pos edzenie Zarzą- sycone jedynie miazmatami pyłu ulicznego stawa- | ŝia- Utwory odsyłać należy pod adresem: Polski 
paw da A Kaa DA: |, pij Rii ło się prawdziwą męczarnią dla pluc przecho | To a tystyczny, Hope! „Polona SE aO 

p e z ! r WtO- 5 i j skie J9. 

rzy me deklarowali wystąp enia ze stronnictwa. EM A ha Bs E y ‘Żądza władzy, p-slugująca się do swoich 
- szan NZ” W sk, pA a polecony CL i wdleg lwowskiego korsa niędzielnego wydeptują F najbardziej e o, CJE a 
a przeto na to j e „DARCY Bo obecnie przeważnie deptak Krynicy, lub załopań- KH a a. Be R Ę jej z c F: u 
nego, kłórzy wystapi a Narodowego Zednocze. |21 Krupówki. ludzką siłą fizyczną z drugiej, to podłoże poycho- 
nią Lmilowego i wstąpii, względnie utworzył! no- ($) Pożegnanie pułk. De Renty. W sobotę w:e-!'losiczne, na którem opiera się niezrównany w 
we stromnictyo, mianowicie Narodowo-Chrześci- CZOrem opuścił miasto nasze gorący nasz wielbi- e ektach pięcioaktowy film p. t. „Porwanie dale- 
łańsk e Stommictwo Ludowe. Nie można oczywiście Cie! i zwolennik, dotychczasowy szef miszi fraricu,c a w cyrku Buffalo", wyświetlany obecnie w 
wymagać od Zarządu Narodowego Zjednoczenia tej we Lwowie p. pułk. de Renty. Serdecznego kinoteatrach Kopernik í Marysieńka. Chciwy 
Ludowego, by ma Swe posiedzenia zapraszał przyjacielą pożegnała miasto skromnym pod'wie- władzy książę di Marno usiłuje usunąć przy po- 


Zespół Podwale 1. 3. Po wybichi otworu w suficie piwal- 
cy! i podłogi w nmbikacyi kancełaryi, sprawcy zro- 
Zespół ibil) otwór w Ściamie kasy: werthemówskiej į Za- 
brali okote pół miliona marek, znajdujacych sig w 

Zespół | kasie. 
(2) Znaczniejsze kradzieże. Ksżęźnej Melente 
Puzylninie, zamieszkalej przy uł. Długosza l. 9, 
skradziono wczoraj z miszkania znaczną ilość bi- 


„Cierpki ówóc”. 
„Cierpki owoc“, 


Zespół 


członków innego stronnictwa. Gdyby poseł Duba- |czorkiem, na który przybyli członkowie misyi 


nmowicz i tow, chc'eli byl sprawę poza gruntem 
poselsk'm załatwiać także na grumcie stronnictwa, 
powinni byt; przedewszystk em tojalnig poddać 
sę uchwałom większości Klubu Poselskiego. Wo- 
leli wybrać drogę rozłamu i z tego nikom prócz 
sobie, zarzmtu robć wie mogą. - 


framquskiej, konsul angielski i przewodďniczący 
klubu Rady m. Serdeczny toast w języku francus- 
paga na cześć odieżdżającego pułkownika wygło- 
sił 'wiceprez. dr. Stahl, poczep w niemniej serde- 
czych słowach odpowiedział pułk. de Renty, któ» 
ry wieczormym pociągiem odjechał. 


(r) Prieclarz redlvivus, Któż ne wspomina mi- 
le tych czasów kiedy ta człowiek wolny: ad 
trósk chledbiowo-mącznych ; innych tym podob 
tych zabierał się w wolnei chwi z książką do 
parku lub ogrodu i tutaj w cieniu drzew, cdda- 
wal się lekturze? Bez wszelkich protwiantów 
wyrusząło się na przechadzki wiedziało się bo 
wtem, iż co parę kroków  uatrafić możną na 

powrócił i ordynuje Lwów, Sykstuska 37. 537 preciarza i zaspoktożć głód  chrupiącymi pod 


f dł EPRETARWOG mew zębami preclami. Pddeza in ikl teñ 
Kyra AYO a p A oka p 
ord. od 2—7. ; 


wa się na rkiwb, z koszykiem wypełnionym 
Lwów, ul. Sysstuska l. 56. s553 


rozmaitego rodzaju cukrami i czekoladąmi. i 
polzarwiesziajiemi na laseczkach preciami. Przy 

Specyałjsta chorób skórny h i weneryczaych 
r. S O E ER 2," 


wykłym da miejskiego chleba podniebieniom 
ydają sę one dobroci przedwojennej, tytko 
f] Pn y a- "2 SPL 8 = 
sekundaryusz szpitala powszechnego powrócił i ordy- 'cerła ich jest tak słoną, iak sól, Ktoremi są O- 
nuje Słowąckiege 4, naprzeciw gł. poczty. 631 SYpane. ó | a, 


WABESLANE. 


Specyalistą chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. Wilheim LAUTERSTEIN 


U 


mocy posłusznych swemu skinieniu podłych dwo- 
raków, prawą dziedziczkę Maryę Karolinę i jej 
matkę. Lecz niweczy jego plany dzi robotni! 
Samson, uposażony nadludzką siłą. Sam jeden 
podejmuje walkę z całym zastępem chytrych 
dworaków, „przebiegłych bandytów a nawet z wy- 
słaną do pomocy bandytom na jego zgubę po- 
licyą i przywraca księżniczce i jej matce należne 
im prawa. Główną ro'ę Samsona odtwarza siynny 
atleta włoski Albertini Macistes, a zręcznie wy. 
zyskana treść sztuki daje mu sposobność do 
wywołania wstrząsających efektów, jak walka na 
zawrotnej wysokości wiązadeł cyrku, z bandy» 
tami, porywającymi księżniczkę, obalenie tyta- 
nicznym wysiłkiem olbrzymiego komina fa- 
brycznego, na którym znajdowali się bandyci a 
nadewszysiko, dotychezrs niebywałe... złapanie 
czterech złoczyńców ścigających swe ofiary, w 
s'eż nar yby i wciągnięce ich na linie do po« 
łowy wysokości mostu. Obok tego wspaniałe cyr 
kowe produkcye, przepięska wystawa i doskonalą 
gra artystów stawiają ten film w rzędzie naja 
lapszych utworów sztuki kinematograficznei 


=(= 

PIŁKI TENNISOWE uafpierwszśj iakości, moda 
turniejowy, poleca okazyjnie tanio, PRĘGOWSKI, ulica 
Lin 3, parter. €30 
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1 ORT a> ar Pps a roi 
Ze świata. 
TWyobrafniu sitdłejsza 66 woli jest właściwym 
motorom czynów, — Metoda antodugzestył 
stosowana do leczenia chorób. — Lekarz 
Coue nie leczy, lecz ćwiczy, ekorych w auto- 
snągostyi, — Cudowne  kuracye. — Opinia 
proi, Babiiskiega o leczeniu autosuggestyą. 

Paryż, w lipcu. 

Nancy jest obecnie miejscem pielgrzymek h- 
dzi chorych, przybywających mietyłko z rozmaie 
tych okolic Francyi, ale także z Anglii, a nawet z 
Ameryki, ażeby! poddać się kuracyi lekarza prak- 
tycznego Coue. Coue praktykę wykonuje już od 
dwudziestu lat, łecz dopiera w ostatnich czasach 
po wojnie sława jego rozeszła się daleko poza 
granice miasta rodzianego. Miły, rumiany staru- 
szek zajmuje się uprawą swego ogrodu i z całą 
uprzejmością daje sprawozdawcy: „Matina“ żąda- 
me objaśnienie swojej metody. 

„Nie jestem doktorem — mówi i nie leczę cho- 
rych, uczę ich tylko iak się mogą łeczyć sami. 
Cała metoda moja potega na amtosuggestyi 

Muszę jednak stwierdzić przedewszystkiem 
prawdę malo znaną: To co mas skłania do czynu, 
to nie woła lecz wyobraźnia. Istnieją "w nas dwie 


istoty, jedma świadoma, która jest panią maszej 


woli i istota nieświadoma, kierująca naszą wyo- 
praźnią.. Jeżeli między. temi dwiema siłami zapa- 
muje antagonizm, wówczas zawsze imaginacya 
widniesie zwycięstwo. 

Cow uzmysławia to następującym przyłkła- 
dem: 

Jeżeli położy pan ma ziemię deskę na 10 me 
tów długą a 025 szeroką z łatwością przejdzie 
pan po niej, lecz jeżeli tę samą deskę przerzuci pan 
nad przepaścią. mie bedzie pan mógł przejść pa 
niej, choćby pam chciał. Pańska wyobraźnia sił- 
miejszą jesi od pańskiej woli. 

Nasza podświadomość kieruje raszemi czym. 
nościami ongamicznemi, Jeżeli potrafimy, wyobra- 
zić sobie. że nasza watroba, lub żołądek funkcyo- 
«uje dobrze, będą w istocie fimkcyonowały, dobrze. 

Metoda antoSugzestył, 

Praktyka autosiggestyi jest bardzo łatwa, Co 

rama ii co wieczora — poucza Coue swoich pacyen 


tów — w łóżu należy: zamknąć oczy, ażeby lepiep 


skoncentrować uwage i powiedzięć szeptem dava- 
dzieścia razy z rzędu, licząc na nitce ra której 
zrabzono) dwadzieścia węzełków, następujące zdam 
we: „Z dnia na dzień czuję, że jest mi pad każdym 
wzgtędemi kepiej“ 


Nie moge naturalmie leczyć wszystkich chorób 
ale pacyenci moj leczą się często w cudowny! spo 
sób. Miałem chorego, który, wyleczył się z raka; 
dwie młade panty wyteczyły sią z łysiny. Bez- 
senność łeczy się moją metodą bez wyjątku. 

Czasem te kuracye, które, mawiasowo mó- 
wiąc są bezpłatne, wyglądają zupełnie jak „cud”. 

Pewma Stara 'wieśniaczka, która ód wiehu lat 
me wogła chodzić, powróciła po kurac w Namcy 
piesze do domu. Coue wyjaśnia rzecz tak, iż była 
ena sparaliżowana, z biegiem czasu choroba usta- 
pila, łecz chora, mie wiedząc d teny Z przyzwyłcza- 
jema zachowywała się dalej jak paralityczica. An- 
tosiggestya w tym wypadku nie miata więc trud- 
nego zadawia. 

Cone ma absolrtne zamianie do autósugyestyi. 
Przewiduje on, że z jej pomocą będzie można po- 
komać — zapewne mie śmierć, ale starość. 

Twierdzi én też, że kobieta, mająca zostać 
matka, może przez auiosuggestyę wpłynąć nie 
tylko na płeć dziecka, ale także na jego fizyczne i 
moralne własności. Trzeba tylko, ażeby Życzenie 
swoje wypowiedziała stamowczo i z pełną wiara. 

Cała praca lekarza z Nancy polega na tem, że 
umie om chorypn wpajać wiare w siłę suggestyi. 
Wyłeczeni pacyencj sławią go, jak  cwddtwórcę, 
a sę tacy, którzy zowią go Bogiem. Coue uśme- 
cha się i mówi skromnie: Jestem tylko dobrym 
nauczycielem. Dodaje jednak: „Gdyby wszyscy 
lekarza chcieli przyjąć moją metodę, mie byłoby 
prawie chorych“, 


karza Cone usłyszeć zdamie ze wszech miar kom- 
peterinegu mczonogo, udal się sprawozdawca 
„Matira“ do prof. Babitskiego, słynnego neuro- 
loga i psychiatry paryskiego (z rodu Polaka). 


„QAZETA WIECZORNA”. Mr 5931 
' Prof. Babiński potwierdził w wielkiej części Kukiurndza, miyęszana północacamerylsar 
infórmacyc podane przez lekarzy Conc'ga. Sugge- | ska 27.75 Oere, frawmico wagott. 


stya poga w istocie nie na uśnodkach woli, lecz Notermenia te ckowązują przy transak- 


wa wierze i wyobrażni. Czsyamikiezn, który reagu- |cyach ie mmiefszych, jak 1 wagdn dziesięć- 
je na suggestyę, jest „ja. nieświadome". Tem pod- | (omiócwz:. | : l 
świzdomy element odzrywa u nas nadzwyczajnie Mięsd: Wieprzowina (wieprze tuczcine) 


idomiosłą nofe. Może on np. rozwigzać problemy |Kr. 3.45 dd 3.60 za kg. bitei wagi. 
matematyczne, których nie potrafi rozwikłać peł- Wieprzowi: (Świńie chude ; maciory) Kr. 
na świadomość. Henryk Poincare dokonał jednego |1.85 do 2.10 za kg. 
z majważriejszych swoich odkryć  matematycz- Drób: tuczomy z3 kg. bitej wagi Kr. 2.25 
mech właśnie w: tym stanie podświadomości. dó 2.50. ) zo 

Suggestya terapeutyczna ma przedewszyst- | . Jaja: świeże, sortcwidne, zaleźmie cd wiel- 
kiem RA | spowodowanie autosuggestyi i to za- |kloŚci: Kr. 3.60 do 3.70 za Sies (dwadzieścią 
danie postawi! sobie także lekarz z Nancy. Cho- |Sztuk). | 
roby, które dadzą się wyleczyć ma tej drodze są Masło: Cena masła Kr. 5.40 za kg. Netta. 
bardzo liczne, zwłaszcza opierające się na newro- | JES orła, o 95 Oerów: wyższe, od ceny! poprze 
zie, nie Są jednak uleczalne choroby organiczne, |dzającego tygddnia, s >, 
jak np. rak, można tyłko suggestyg poprawić sub- Skóry: Licytacya skór, przeprawadzońą 
jektywny stan pacyenta. Paraliż jest czasem pó- [przy wielkiej ilości macferowznega towaru, 
zormy, małący źródło swe w newrozie i taki daje | wykazała brak załnteresciwanią. Ceny były 
się zapomocą suggestyj wyleczyć w kilku minu- | 5ałOgół nizkie. 


tach. 

W ten spósób 'łunraczy się cuda, dokorywame 
w przeszłości przez cudotwórców. Cuda takie 
dzieją się i dziś, a rała lekarza psycholaga, który 


STATYSTYKA WYWOZU Z LONDYNU DO 
GDAŃSKA 


przedstąwią się w ostatnim tygodnin 1ra 


potrafi rozeznać tło choroby i odpowiednią sugge- | sitepuiąco!: 


stye wywrzeć na pacyencie, jest ogrommie ważna. 


konomisia 


Z TOWAROWEJ GIEŁDY KOPENHASKIEJ. 

| Kopenhaski 

i Krzysłak madsyła nam 

spraw ozdąnie tygodniowe : 
Kopeńnnagą, w lipcu. 

W Dani notują óbecnie tydko: owies i je- 

czmjeń, albowiem przywóz i wywóz żyta 


itąstępujące 


i 


i pszenicy są aż do nowega zbioru zabronione, 


4 cała produkcya przeszìoroozmą znajduje $e 
w ręku Pañstwa, ktore już od sebe wydziela 
te gatunki Żbożą muicypalitetam, Kocperaty- 
wom, pekarmom etc. 

Mieso eksportuje się w dość wiefkiej Mości, 
jest to iednej<c prawie wyłącznie rwieprzawiiua, 


aine gakuńki mięsa notuje się oficyalnie tyfko | 


sporadycznie. 

Poza wytwonami krajowymi, jek drób, 
jaja, masid, Sery ; t. p., które są notowane na 
rynku  kcjpenhaskim przez ustarfawkarńe cei 
ha miejscu, co do reszty praduktów, jako to: 
pszeińcy, żyta, kiukurudzy, wyrobów tekstyl- 
nych, metałcjwych, nafty, terpentyny, beazy- 
|AY „metali surdwych, bawełny, twełny, etc. 
| Pos-Ikuże się Dapią notuwanam z Ch'oago, 
N. Jorku lub Lotldytm, Włąsirych motowań nie 
posbda, Kable z Ameryki i telegramy z Loam- 
dynu (obecnie i z Hamburga) nadchodzą oo- 
dziennie f są pckistawą cew przy obrotąch ty- 
mi, towarami". 

W ostellim tygodniu notawąna: 

„Zboże: Tpęńdencya mocna, gdyż ata ryrku 
istrfaty tylko niewielkie partye duńskiego ow- 
sa i fęczmiieria, Miejscowe zapasy kukurudzy 
były prawie na wyczerpańiu. 

Notdwamłą: jęczmień zwykły 37.00 do 
38.00 korchi za 100 kg. 

Owies zwykły 84-90 funtowy, zależnie od 
jelkości i wilelkośŚci partyi, 36.00 da 37.00 ko- 
ren za! 100 kg. 

Wszyktko ze zbiorów 1920 roku, franco 
wzięci kolejowy. 

Jęczmień feko pasza, Półddcrocamerykań 
Ski 26.60 Oere, franco wagon. 


} 
| 
t 


Londyn, w Fpou. 
IMałteryałów batwełulamych 2912 lbs. — 
i 13579 sq. yds. — Mąki 70 i 285 ton — Mąki 
pszennej 25 ton — Łcliu 1431, 908 i 422 awts, 
-— Materyałuw: wełnianych 380 yardów kw. — 


© Opon dla samcichodów wartości 53 funtów 


Szt. — Herbata 5831 — ; 41911 fuit, — Tłuszca 
kostny 10 ton — Butów 10 tuzmów — Rumu 
279 gallons. — Kakao 138 cwts. — Kawy 29 


oddzia firmy Lambert | owts. 


Bliższych  irfformacyi udzieli fhiteredcWax 
rym lwowski Oddział firmy Lambert i Krzye 
siak, Lwów, ul. Podleskiego 7, 


pe || 1 


Krach bankowy w Paryżu. 
Straty wynoszą 125 milionów fr. 
Berlia, 24 fipca. 
(Del. wł.) „Deutsche Allg. Ztz.“ donosi, iż pi 
iby realizacy! podjete przez „Societe Centrałe deg 
Banques de Province" w celu wybrmięcia z kios 
połów finansowych, nie wydały ną razie żadnegy 
rezultatu. Straty zą rok 1920 wynoszy 125 milioe 
nów franków. Ogólny: kapitał bankowy, liczący 
100 mitonów franków, uważamy jest za A 
Wiskutek krachu wspormianego banku zrujnolwa< 
inych zostąwiie mnóstwo osób klasy. średniej, kitów 
re miały złożonę tutaj swe szczędności 


Bankructwo olbrzymiego przed: 
siębiorstwa handi. w Pradze. 
Pasywa przeszlo 45 milionów kor. 

Praga, 24 lipca. 

(Tel. wł.) Onegdaj wdrożono postępowanie te 

godowe nad majątkiem „Tscrecho-słowake ot 
mercial corperatiem of Amerika“ w Pradze oraz 
filią tego przedsiębiorstwa: w Berme. Konżerencya 
z wierzycielami naznaczona jest na 29 Kpca, odbe- 
|będzie się w sądzie hamdłowym w Pradze. Cały 
świat kupiecki jest upadłością tej firmy wysoce 
zaniepokojony, passywa bowiem wynoszą 73 mie 
lomy koron, aktywa tylko 27.4 miliony koron, tak, 
liż straty obliczone są na 45.6 milionów konon. Za- 
lożycielem tego Towanzystwa jest kapitan Voska, 
który wi Czasie wojny: kierował czeską organiza- 
cyą szpiegowską w Ameryce. Bankructwo jeg 
iprzedsiębiorstwa wywołane zostało tem, iż Voska 
|w czasie haussy towarów poczynił ogronme zaku 
py. Obecmie zaś wskutek tendencyi zmżkowej toe 
lwarów: poniósł sząłone straty. 


Kradzież czteru i pół milionowej gotówki. 
Chcąc o poglądach i o skuteczności pracy k- .Mkionowy Obrót, — Nadużyte zaułanie, — |Przypądek, czy zły zamiar? — Poiicya bada, 


Lwów, 25 Loca. 
($) Niezwykłe Śmiałej kradzieży dokonano 
przed kilku tygodniami w samem  Śródaiieściu. 


Choć policya prowadzi „energiczne“ śledztwo, 6 
kradzieży tej dotychczas milczy, nie chcąc, by 
przypadkiem złodziej z gazet się nie dowiedział, 
że kradzież tę popełnił, a toby 


r. 5941, 


Ma. T 


zepanfo śledztwi. WYST 
ak przynaimułej rozumują nasi „Sherłoki Tłohme- Buci Są również 


<apa$ś" adda złodzieja w ręce. 


Aparat lautormacyjkty 

iedmak, pracniący ponad binrem bezpieczeństwa 

dostarczył wam nastepujących szczegółów tej 

sensacyjnej kradzieży. 

Zesztegdi tygodmia zmarła we Lwowie be. Qa 
ra Schwarzwaldowa, żona p. Leona. wap 
da, współwiaścicieła fabryki wit  triusujęc 
hurtownoga skladu win firm Carniere et Comp. f} 
Emanuel Pollak i Sym. Ponieważ p. Schwarzwald 
wedle rytuału żydowskiego przez cały tydzień pa 
zostawał w domi į nie mógł się oddać interesom, 
zoleci jednej z pań biurowych, by codzienna kasę 
odprawadzałą w s A 

pewne zamane miels, ; 

Flonteważ właściwa pama biunawa, prowadząca 
kasę bawi na urlopie, zastępuje ja jej siostra, która 
scbie polecenia p. Schrwarwalda nie brała do ser- 
ca i pieniądze, które wpływały do kasy przecho- 
wywala u siebie. Zeszłego czwartiw i 

BYTO yi konie 4.1 pé! alona szą N 
Wszystkie te pieniądze PA ua biurowa oan oute ne aa p ą” 
wna włożyła do walizki, nie zamiosła, pe samca a szajkę, która stoczyła z nią formalną wale sie 

mi we wskazane miejsce, am do siebie do domm, 

„lecz do brata swego, wspól! wľaściciełą bantu obu zd 
wia „Mensch i Kömer“, zamieszkałego przy ul. 
Ruskiej. Kiedy w piątek pieniądze te chciała Za- 
prać, czy! ta z powrotem do binrg, czy też oddać 
p. Schwarzwatdowi, zastała w pokojm u brats nie- 
lad, który wyraźnie wskazywał na ta, Że przed |; Sól Gowi S Na M 5 
kiku godzinami powiatowegz miejscu wadi 

gospodarówał tam włamywacze. 
Wszystkie szaty: były pootwierane, rzeczy poroz 
rzucąne, nic jednak mie brakowało, z wyjątkiem 
walizki, w której właśnie była przechowana owa 
. milłowowa gotówka, i 
Wielce przerażona zawiadomiła tatychmiast - 

kradzieży tej tak brata, jak poszkodowanego D. 
Schwarzwalda. An brat, ami sąsiedzi tam zamie- 
szkujący nie mogli dać Żadnych wyjaśnień, Jedna 
tylko z sasiadek zeznała, że widziała jakiegoś męż 
czyznę, ` 

wytoSszącEgo mały pekimek pod ręką, a 

me wzbudziło to jednak u wiej żadnej nieuimości i 
mężczyzną tym się dałej nie interesowała. W wa- 
lizce była między innym; pieniędzmi także 

225.000 rubti. | 

Zawiadomiona o kradzieży policya wysłała maj- 
tęższych agentów mą miejsce wypadku, którzy je 
dnak! do tej chwili nie zdołali niczego wytropić, 
Wedle mniemania tych fachowców grasowałi tut 


baninotach po 1000 mk. Ist- 


Zabóiców osadzono w aresztach śledczych. 


Ujęcie szajki bandytów 
w Kaliskiem. 


Grasujący bandyci. — Wykrycie kryjówki. — 
Ośmiogodzinna walka bandytów z policyą. — 
Wreszcie ujęci. — Herszt ciężko ranny. 

Kalisz, w lipcu. 
Od dłuższego czasu w ekolicy Dąbia w Ka- 
liskiem dobrze zorganizowana szajka urządzała 
dość często napady bandyckie, grabiąc i zabij 
jąc napadniętych. — Policya długo poszukiwała 
bandytów, którzy siali postrach na całą okolicę. 
Aż wreszcie starania jej zostały uwieńczone po- 


z 
H RAGKA i WYCNOWANIE 


Nauka polskiej stenografii! Nowy trzymiesięczny 
przyśpieszony kurs z dniem 1. sierpnia. a 
Ecolo Reforme ul. Pańska 14. 


Zwykli włamy waczę, 11—1 i 5—7 po południu. 
którzy: zupełnie nie przyszii po nsliony, lecz a a a O 
mianem popełnienia zwykłej mieszkaniowej kra- || r 
dzieży, wobec ogromu łupu jednak zadowośili się POSADY |PRACR i 
walizką, pozostawiając inno rzeczy nietłonięte. Poszukuje się penny d PŚ izy 
Kombimacye ich jednak, zdaje Się, nie odpowiadają letniego. Załoszanień Sak igla e Sapióskiege 25, 


II. p. drzwi Nr. 16, 626 


Biuro Niemcza a i L aa 
Biuro, Niemczynowskiej Lwów, plac Akademicki 3, 
ołeca do we siły nauczycielskie, were, 
rancuzkę, oficyalistów gospodarczych i wszelką służbę. 


rzeczywistości, gdyż naprawdę trudno przypusz- 
czać, by zupełnie przypadkowo wtamano się „aku 
ratnice" do mieszkania p. Memscha į to w dniu, w 
którym właśnie przechowywał cudze 4 i pół mi- 
lona marek. Poiicya jednak przechwała się, że 
jest już na tropie sprawców, ca już mierąz wszak- 
że zawiodło. 


Zabójstwo przy podziale łupu. 


Trzy strzały, — Trup mężczyzny, — Pościy za 

czter®ma uciekającymi, — Ujęcie Zabółców. — Pa 

wode zabójstwa oszustwo przy podziąłe łupu. — 

Rowizwą u kochanki zabitego, — Odprowadzenie 
to aresztów śledczych. 


Warszawa, w ipen. 

(-r) Onegdaj usłyszam) ma Nowem Mieście w 
południe trzy po sobie następujące wystrzały. Na 
Gdgłos ich nadbiegli pełniący w pobliżu służbę po- 
'sterunkowi. Uirząmo mężczyznę lat dkołó 25, zabi- 
tego, z trzemą ranami postrzałowemi w szyję, 
brzuch į okolicę serca, w oddali zaś czterech ucie 
ikających mężczyzn. Puszczom się Za nimi w po- 
ścig i wkwóice schwytana ich, 
,„. Dochodzenie ustalilo, że zabity nazywa sie 
Zygiunani Małżewski i był bardzo niebezpiecznym 


| MIESZKANIA, LOKALI, SKL3>p |] 


Poszukuję 3 pokoi x kuchnią z pełnym komfortem z me- 
błami lub bez. Warunki jak na obecne czasy przyjmę. 
Ewentualnie dam utrzymanie jednej osobie, Zgłoszenia 
pod „Inżynier" Pełczyńska 33, IIJ, p. drzwi 10. 625 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIERA 


Kamieule młyńskie, Walce, Kaapry, Pytlo, Elewatory 
dostarcza berwłecznie „PILOT* Lwów, Batorego 4. 
511 


Liny transmisyjne, kenopne i prawdziwa „Manilla* róż- 
nych wymiarów, poleca akazyjnie „Miota“, Jagielłoń- 
ska 8, Lwów. 595 


Motocyki „Puch* dwa i pół HP. bardzo małó używa- 
ny, prawie nowy, okazyjnie do sprzedania. Bliższych 
wiademości udziela „Mieta“, Lwów, ulica Jagielloń- 

594 


ska 1. 


Jeden samochód ciężarowy, 35—40 Hp., pięcio-tonowy, 
okazyjnie do sprzedania. 
ska L 8, 397 


Wpisy codziennie od | 
6:19) 


is- 


„Mieta“, Lwów, Jagi:tloń- | 


Prasę (Knżekebel e) do wyrobu kafli, padałek bla. 
jaa 7 sieków'i t p. sprzeda okazyjnie „Mileta“ 
Lwów, Jagiellońska 8. 596 


S iętw (= WPW gia "a 7" 
Sprzedam powóz 2 wózki, 2 pługi Wiadomość: Agen- 
cya Kostinka, Kopernika 19, 627 


| 


RSEMAITA 


słomiane, jedwnbne przerabia modnie, 
Kapelusze tanio. Topolnieka, Kopernika 1, nad 


apteką Mikolascha. 12837 


NADOGRODNIK 


lat 41. Spec. kwinciarstwo i warzywnictwo. Wieloletnie 
praktyka zagraniczna, zdolny organizotor poszukuje po 
sady na wsi jako kierownik samodzielny. — Łaskawi 
zgłoszenia pod „4ł* do Adrministracyi „Gazoty Wie: 

czornej”. 821 
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u 
Grlialeclixi i Spka 


w Krakowie, ul. $zawska L, 2. 
większą ilość lunez „Reicherta" de BEİNG- 
rów. expresów i drylłagów. 645 
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HORSZOWSKI I SPÓŁKA I 


wę Lwowie, ul. Benrłarda 3, 487 
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poleca 


a 


Gdańsk. 
handlowe, 


urządzone na pryncyp. ulicy do odstąpienia — oraz 


kamienica 3-pietr, 


na Wyspie Spichlerzowej do sprzedania na bardzo 
dogodnych warunkach. Potrzebna gotówka około 2 
miliony marak pol. — Zgłoszenia pod „Centrum 
Qdańska* do BIURA M. T. KRZY- 
SZTOFOWACZ, Lwów, nl. Sokoła 4. 


PET 


Waite dla prany kopniao | 


Po cenach fabrycznych dostarczamy znane z wy- 
trwałości wszelkiego rodzaju liny druciane do 
wszelkich konatrukcyi fabryki G. CKS 4 Co. 
jak też inne artykuły techniczne. — Między inaa- 
mi posiadamy na składzie heczki żelazna o poje- 
mności 200 litr. nawe i używane, jakoteż szyny 
normalnotorowe. Wyłączni reprezentanci na Pol- 
skę: Tow. HandL h 


sS NAIaAaATOPERLLE 
Tow. z ogr. adpow. í 
Centrala: Kraków, Grodzka 15. Telegramy „SWIA. © 
TOPEŁK* Kraków. 647 g 


xf ax 


Ogłoszenie. 


Zawiadamia się interesowamych, że dnia 4. 
sierpnia 1927 r. o godz. 10-tej przed południem 
odbędzie się w kancelaryi gminnej w Domaszo. 
wie (stacya kolejowa Uhnów) publiczna ustną 


lilicytacya 


cglem sprzedaży około 30 morgów lasu gmin- 


nego sosnowego, 
100 m? kubatury na morgu. 
150.000 Mk. od morga. 

Protokół oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądać można w kancelaryi Wydziału powią- 
towego w Rawie i w urzędzie gmłanym w Do- 
maszowie. 

Drzewostan oglądać można?*za zgłoszeniem 
się u naczelnika gminy w Domaszowie. 648 


WYDZIAŁ POWIATOWY. 


Sekretarz: Prezes Rady powiatowej: 


Flis. A. Skibniewski. 


około 50 letniego, około 
— Cena wywołania 


Str. 8 
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RIRANKI, KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
M. SHIBI SKI, Lwów, "al. Kopernika 4. 380 


M IE ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na 
J JE) podeszwach bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
DE „KLAWIOL* farm. labor. „Ap. Kowalski“ 
BE w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 
26 l] kie aptekii składy apteczne. Hurtowna sprze- 
dat Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Malo- 
ołskę f£. „OZON“, Hurtownia materyałów REOSCZEOIA 
. Mi» 
12358 


Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowe do nabycia: 
koleach i Ska i Apt. Zwiąr. Wytw. Handl. Farm. 


(sił sata wókdeimisaki 1 
: Pomocniczy cech) 
poszukuje 
Biuro lwowskie wielkich przedsiębiorstw. 
Zgłoszenia z podaniem e T termi- 
nu objęcia posady do biura $. SOKOLOW- 
5 I Spka, Lwów, ulica Jagiellońska l. 7, 

pod „ŚRÓDMIEŚCIE“. 603 


| mt nin rime 


posiadające kilka ODDZIAŁÓW W POLSCE 
i ZAGRANICA, prowadzące zarazem i Oddział 
spedycyjny, poszukuje ZASTĘPCY na Lwów | 
lub osoby zdolnej do objęcia kierownictwa ko- 
| mercyałrego otworzyć się mającego tamże od- 
działu, któryby oddał firmie do OBEPOZNE ł 
lokal na biura i magazyny. 540 
Pisemna oferty sub „HANDEL“ do Biura 
że” uj w wik. ul. Srczepańska l. 9. 


Spiele chleba: | 

W ciągu rozpoczynającego się tygodnia 
przystępuje Miejski Zakład Aprowizacyjny z po- 
wrotem do sprzedaży chleba ciemnego i białego. 
Ciemny chleb będzie sprzedawany we wszyst- 
kich sklepach miejskich oraz u następujących 
pp. kupców: 
w dzielnicy I. 


Kapuściński, Chmielowskiego 6, 
Rozumiłowski, Kochanowskiego 76, 
Superlak, Pełczyńska 12, 
Branicka, Dwernickiego 22. 
Pollak, Leszczyńskiego 5, 
Czelen, Janowska 88. 
Koroblowska, Kleparowska 17 a, 
Ettinger, Źródlana 29. 
Czysz, pl. Krakowski 3 
Justłan, Teatyńska 7, 
Teich, pl. Teodora 8, 
Wolanin, Żółkiewska 133. 
Bielecka, Łyczakowska 3, 
Jaworska, św. Piotra 19, 
Babiniec, Piekarska 26, 
Justian, Hoffmana 5, 
Karyniewski, Kurkowa 28. 
Torhowla, Rynek 36, 

Mensch, Boimów 21, 
Oźmiński, Halicka 7 
Maksymowicz, Sokola 1. 
Kozłowski, Gródecka 85, 
Lenik, Mickiewicza 9, 
Mazurczak, Orzeszkowej 11, 
Wnuk, Lenartowicza 11, 
Zacharyasiewicz, Głęboka 19. 

Cena chleba ciemnego wynosi 40 mk. za 
pochenek wagi 800 gr. i sprzedawany będzie za 
zaznaczeniem na legitymacyi spożywczej dla ro- 
dzin obejmujących do trzech osób włącznie po 
jednym bochenku tygodniowo, dla rodzin liczą- 
cych ponad trzy osoby po dwa bochenki ty- 
godniowo. 

Wzywa się pp. wymienionych kupców dziel. 
1, IL i IIL, by zgłosili się w kasie Zakładu, ce. 
em wykupna asygnat na chleb w poniedziałek 

lipca, zaś pp. kupców dziel. V., VI. i VII. we 
wtorek 26 lipca. *Chieb jasny sprzedawany będzie 
w miarę zapasów każdemu bez wyjątku wyłą- 
cznie w sklepach miejskich po cenie 100 marek 
ga bochenek wagi 1 kg. 644 
Miejski Zakład Aprowizacyjny. 


Naldadem „Soólki akcyjnej wydawniczej”, 
Prokem 


w dzielnicy Il. 
w dzielnicy III. 


w dzielnicy IV. 


w dzielnicy V. 


w dzielntcy VI. 


Spólid druk, „Przaa” ul Sokoła 4 


=. 


| | KUCHARZ 


5 | Zgłoszenia 


|| Jagiellońska 7. 


»QAZETA_WIBCZORNA” Ma 3341 


TORY ropowd-nålfowe 


RETUSZERA na plyty chemigraficzne (klisze), 
FOTOGRAFA na mokre zdjęcia do siatki i 
piórka. 
CHEMIGRAFA-Trawiacza (kliszarza), 
TRAWIACZA wałków miedzianych do druku 
fotograwurą (Tiefdruck) oraz 
ZECERA biegłego w składaniu nut po- |! 
szukuje na stałe posady na dogodnych warun- 
kach zaraz lub późnej. 


Drukarnia | księgarnia I. Jjiecia LI 3 L| 
Fabryki chemiczne! 


Kompletne urządzenia, przebudowa -nieczynnych za- 
kładów przemysłowych (browarów, gorzelń i t. p. 
na rentowne fabryki. Projektowanie, budowa I kon: 


od 3 do 50 konl, używane, oraz Silniki 
eleKtryczne poleca: 


||. OTFFINOWSKIE Warszawa, 


Jerozolimska 58. — Lelefon 234—51. Ól6 


qorygjsKz5a 9m ejoAquu og 


"qoeńaanBoap qońzsdoj p yseód 


trola ruchu. Wyijaśnień udziela i zamówienia 
przy imuj eż 
CL 
„DESTYŁAT" DALA z 
Kraków. Św. J u, 
Zastępca biura zehałczuiecA > GLÓOR 5 
% Comp. w Wiedniu. 629 > ę 


byly E 


zdolny, 
dzierżawca pierwszorzędnej 
restauracyi poszukuje dzier- | |Ę 
| | żawy restauracyi pensyonatu, 
Y | bufetu, lub większej kuchni. 


gatrowe, cyrkułarne I taśmowe oryg. remschei- Mi 

dowskie, Oraz wszelkie maszyny, narzędzia i ar- Š% 

tykuły techniczne dia przemysłu drzewnego, — E$ 
poleca po cenach konkurencyjnych 598 | 


„MIETA" Lwów, Jagiellońska 8 | 


listowne pod 
„Dzierżawca” do biura ogło- |§ 
SR M. Hupczyca Kraków, 


646 


Osloszenie. ' 

Dyrekcya Zakładu gazowego miejskiego we Lwo- W 
© wie podaje do wiadomości, że-w myśl uchwały Rady $ 
4 miejskiej z dnia 21. lipca 1921 r. zostały ustanowione , 
8 nagtepujacd ceny gazu: | 
s za gaz do oświetlenia i opału Mp, 22— za 1 m° $ 
KA 2 za gaz wyłącznie do motorów  „ 18— za 1 m? ý 
Należytości z tego tytułu przypadające do zapłaty | 


CZAS a za miesiąc lipiec 1921 r. bez wzgłędu na termin od- Į 
czytania stanu gazomierzy, jak i nadal 'mają być pła- [i 
ODNOWIC cone już według podwyższonej taryfy. 628 


Lwów, w lipcu 1921. 


pnr ke PIE pad u 


OGŁOSZENIE. 


Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości, że od dnia 1. sierpnia 1921 
będą liczone następujące ceny za węgiel i koks za 1-ą tonnę franko wagon kopalnia 
lub komora graniczna. 


Orzech I. Orz. Il, posp., grosz. Miał 


Dla wszystkich 
Orzech grysik i drobny 


Graby 
POCHODZENIE WĘGLA: kostka gatunków 


WĘGIEL: 


Karwiński 
Górnośląski 
Dabrowski 
Krakowski i z odkr. Dąbrow.5.200'— 


8.000— 
5.800*— 


7.600— 
5.500:— 
4.950*— 


KOKS: 
Karwiński 
Górnośląski 


ZERO GA redaktora nacz. 


Redaktor acses m. =p; BATTAGLIA LLL "TE 


